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TYGODNIK
PETERSBURSKI.

W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
P etersburg  21 K w ie tn ia  W y ją w s z y  dwa pierwsze dni

świąt, przez dalsze dni piękna pogoda i często przywia 
cana między brzegami Newy przez naprowadzanie mostu 
komunikacya sprzyjały zabawom ludu na p acu .am 
zimowego i Admiralieyi, gdzie pobudowano było mnost- 
WO szop i chustawek (Lne.,n.) W  sobotę NN. P a s t w o  
z W . X c i e m  N a s t i k i  i W W . X . ę i N . c z K A Mi  
M a r i j a  i O łc j .  raczyli udać się pieszo z zamku do 
szopy mimicznych widowisk Lem ana. Nazajutrz, w nie
dzielę, ostatniego dnia 80 ,000  zebranych widzów mieli 
szczęście znowu oglądać N. P a n a  który przejeżdżał się 
konno z AV. X c i e m  M i c h a ł e m ,  i N. Pani^.  z WAV. 
Xi ęŻNi czKAMi  w odkrytym pojeżdzie. W  ostatnim dniu 
było na placu 7. górą 8000 pojazdów, w tej liczbie 
3109 karet, 4=000 koczów i do 1000 dróżek. Porządek 
tak był zachowany, iż żaden nieszczęśliwy przypadek nie 
przerwał tak tłumnej publicznej zabawy.

  p r/ez N a j w y ż s z e  Reskrypla mianowani zostali
kawalerami orderów S. A l e x a n d r a  N e w s k i e g o ,  z d.
6 t. m. Panujący Xiążę Mingrelii B adian . S. A n n y  
1 kl. s K o r o n ą  Ce s ar s ką ,  tego'z dn ia  Dowodzca 
oddzielnego Orenhurskiego Korpusu Jenerał-Porucznik, 
Jenerał-Adjutant G ołow in  1. Szef 2 dyw. pieszćj i 
Dowodzca wojsk oddziału Dynaburskiego Jenerał-Major 
Xżę Lubom irski, i Dowodzca 5 bryg. 21 dyw. pieszej 
Xżę B ekow icz-C zerkasski. O r d e r u  S. A n n y  1 kl.  
z d. 31 M arca  Rzeczywiści Radzcy stanu Prezydent 
Komitetu Cenzury Zagranicznej D em czynski , Rektor 
Dorpatskiego Uniwersytetu E w ers, Ober-Prokuror 1 Dep. 
Ż uraw lew , z d. 6 t. m. Jenerał-Mąjorowie; Dowodzcy 
fabryk broni: Tulskiej, F itosofow  i Jżewskiej, N ieratow. 
Orderu S. W ł o d z i m i e r z a  2 klassy,  Jenerał-Porucz- 
nicy: Dozorca zbrojowień K ozen , Hr. G urjew , Naczelnik 
21 dyw. pieszej Xżę Eristow. Naczelnik 14= dyw. pie
szej Jenerał-Major Ł a szk iew ic z■ i Jen-Major Lachowicz.

  Przez N aj wy ż s z y  Ukaz do Rady Państwa
z d . 5 t. m. Pełniący obowiąski Sekretarza Państwa, 
Radzca Tajny M arczenko , mianowany Sekretarzem Pań
stwa.

—  Przez N a j w y ż s z e  Ukazy do Rząd. Senatu, z  d. 
4 t. ni. pełniący obowiąski Naczelników okręgów cel
nych (maMoateiiHMX'i.) Odeskiego, Radzca Kol. B ologow - 
skoj i Radziwiłowskiego Szelc , mianowani naczelnikami 
tychże okręgów, z d.  5 t. m. Były Jenerał-Major Dy

mitr IV asilczykow  otrzymuje stopień Marszałka Dworu 
i urząd Wice-Prezydenta Ilof-Jntendentskiego kantoru. 
teg o ż dn ia , Zostający w obowiąsku Dyrektora Wydzia
łu  spraw duchownych wyznań cudzoziemskich Radzca 
Stanu fV igel, wyniesiony do stopnia Rzecz. Radzcy Sia
nu. z  d. 6 K w ietn ia  Członkowie Rady Państwa Radzcy 
Tajni Olenin  i E n gel otrzymują stopień Rzeczywistych 
Radzców Tajnych; tegoż dn ia  Główny Kontroler Czwar
tego oddziału własnej Kancellaryi J. C. M. Rz. R. Si. 
fon Enden , stopień Radzcy Tajnego, tegoż d n ia , Ko
menderowany do Ministra Skarbu Królestwa Polskiego 
Xcia D ruckiego-Lubeckiego  urzędnik do szczególnych 
poleceń przy Ministerstwie Spraw Wewn. Radzca Stanu 
D m itrijew  wyniesiony zostaje do stopnia Rzeczywistego 
Radzcy Stanu. T egoż dn ia , urzędnicy 5 klassy Rządzca 
Kancellaryi Rady Admiralieyi M ich ajtow  i Dyrektor 
Drukarni U. oddziału własnej kancellaryi J. C. M .B y k ó w  
otrzymują stopień klassy 4.

  Przez N a j w y ż s z y  Ukaz do Rady Opiekuńczej
C e s a r s k i e g o  Moskiewskiego Domu Podrzutków, z d. 
30  Marca b. r. Radzca Tajny Senator S a l tyków  nazna
czony zostaje na Ober-Dyrektora tamecznej szkoły han
dlowej.

  27 Marca b. r. P. Jenerał-Gubernator Białoruski
Jenerał Piechoty Xżę Chowański, jako Wioe-Prezydent 
Kałuskiego Komitetu więzień, otrzymał od N. 1' i n a  po
chlebny reskrypt podziękowania za pożyteczne prace lego 
komitetu w ciągu zeszłego roku.

  W dniu" 5 b. m. Wielki Marszałek Dworu N a
r y  szkin  otrzymał podobny reskrypt podziękowania za 
oszczędzenie z górą miljona rubli z roschodow Kantoru 
Dworu.

—  Przez N aj wyższy  Ukaz do Kantoru Dworu z d. 
6 t. m. były Rotmistrz Kawalcrgardow Michał Puszków  
mianowany zostaje Dworzaninem J. C. M. i pizyjęty do 
Departamentu udziałów w stopniu Assesora Kollegijalnego.

  Przez N aj wyżs zy  Ukaz do Rady Opiekuńczej
C e s a r s k i e g o  Moskiewskiego domu podrzutków, członek 
tejże Rady Rzecz. Radzca Iajny Xżę G olicyn  wezwany 
został do prezydowania w onej.

  Następni oficerowie straży Celnej podwyższeni
zostali 5 t. m. do stopni. P u ł k o w n i k ó w ,  Majorowie, 
Estlandzkiej półbrygady A w ram ow , Kurlandzkiej pół- 
bryg. K re jtzb u rg er; Majora,  Kapitan Wołyńskiej bry
gady Grothuz; K a p i t a n ó w ,  Sztabskapitanowie W ileń
skiej bryg. L iniew icz i C ej b ig , Grodzieńskiej bryg. M a-
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li nows k i Sztabsrotmistrze W ileńskiej bryg- Hun  i Gro
dzieńskiej Popow  i Hujus.

—  Na mocy N a j w y ż e j  zatwierdzonego postanowie
nia Komitetu P P . Ministrów, P . Minister Spraw Wew
nętrznych w dniu 14 Marca b. r. Wydał Pi ad ze y hono
rowemu A trieszkow u  wyłączny przywilej na lat pięć na 
zaprowadzenie między Petersburgiem i okolicami stałego 
Piętru dyliżansów nazwanych omnibus. (Patrz Tygod. 
Petersb. C. 1. N. H -  str. 80.)

  1 6 t. m. wyjechał s ląd do Warszawy Min. Sekr.
S t. Król. Pol. Jen. Dy w. hr. G rabowski.

O dessa  9 K w ie tn ia . Jusuf-Pasza, który od wzięcia 
W arny zostawał tutaj jako jeniec wojenny, opuścił nasze 
miasto 5 t. m . i udał się do Stam bułu na Austryjackim 
okręcie M incio.

—  25 Lulego b. r. doświadczono w Kizlarze pokilko- 
krotnego w rożnych godzinach trzęsienia ziemi które nie 
zrządziło żadnej szkody. Lecz we wsi Andrejewskaja, o 2 
dni drogi od Kizlaru, toż trzęsienie rozwaliło kościoł 
Ormijański i kilka meczetów, więcej jak 400  mieszkań
ców zginęło pod gruzami swoich mieszkań. Góra tam 
będąca rospadła się na dwoje, i jedna część jej zawaliła 
się w ziemię. Drżenie ziemi odnawiało się w tej wsi przez 
dni dziewięć.

(Ga/.. Sen. G az. F e te r .  R . J n w . F szc z . T o in . J . d e  St. P.
J .  d ’O dessa .)

W IADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
L o n d yn  16 K w ie tn ia . Lord Milton otrzymał s Przy

lądka Dobrej Nadziei prośbę do Parlam entu o ustano
wienie tam rządu reprezentacyjnego.

—  Posiedzenia Jzby W yższej C, 7 i 8 t. m. nie 
miały nic ważnego.

Na posiedzeniu Jzby Niższej 5 t. m. P . Grant prosił 
aby m u dozwolono było wnieść bil o zniesieniu ograni
czeń usuwających żydów od wszelkich urzędów cywil
nych i wojskowych. W  długiej mowie przedstawił on histo- 
rją  praw o żydach, i odwołując się do bilu o wyzwoleniu 
katolików twierdził że żydzi m ają prawo do podobnego 
dobrodziejstwa, a przez swe łagodne obyczaje i przemysł 
zasłuo-ują na nie. Sir R. Jnglis silnie opierał się wnios
kowi,0 dowodził iż podług Konstytucji urzędy kra
jowe i Parlam entow i powierzane były zawsze oso
bom Chrześciańskicgo wyznania, i że w tym wzglę
dzie bil katolicki żadnej w zasadach nie zrządził 
odmiany i za przykład dla zydow służyć nie może; Sir 
Jnglis dodał że żyd w Parlamencie byłby jawnym do
wodem że miejsca W nim są przedajne, i pierwszym 
krokiem do reformy parlamentu. Kaucleiz Skarbu os\\ lad— 
czył sic także przeciw bilowi, mówiąc, że wszystko co 
twierdził P . Grant może również być zastosowanćm do 
Muzułmanów i Pogan i że ustawne zmiany w rocie 
przysięgi mogą zachwiać ufność narodu w Parlamencie. 
Stern wszyslkiem większością 18 głosów uradzono prze
czytać bil po raz pierwszy, a powtórne czytanie nazna
czono na d. 26 t. m.

Całe prawie posiedzenie G t. m. zeszło na rosprawach 
względem bilu o rozwodzie Lorda Ellcnborongh któremu 
opierał się P- Nume. Bil ten został nakoniec przeczyta
ny po raz trzeci, i przyjfty znaczną większością. Stronę 
Lorda Ellenkorough wspierał dzielnie Sir II. Hardinge.

Na posiedzeniu 7 t. m. P  Home Drummond wniósł 
prośbę gorzelników przeciw dodatkowej opłacie po 1 
szyi. za trunki wyrabiane w Anglii. Ze szczegółów tej 
prośby widać iż w 1829 roku spożyto w' Anglii rontu 
i wódek 1 2 ,5 5 6 ,5 2 3  galionów (3 ,3 5 4 ,9 3 4  wiader mia
ry Iloss.)— Bil o zmniejszeniu 4 procentów został przy
jęty.— Jzba zajmowała się wnioskiem Kanclerza skarbu o 
urządzeniu opłat stęplowych i przyjęła postanowienie 
również podane przez Ministra, dążące do pozwolenia 
uprawy tabaki w całem  Królestwie —  P. Grant odłożył 
do 3 Maja powtórne czytanie bilu o żydach.

7, tego miesiąca Król dał puBliczną audyencyą i zło
żył tajną radę w Windsor; Hrabia Clive i X iąże Gordon 
złożyli przysięgę, pierwszy jako Lord-Adjutant Hrabstwa 
Montgomery, a drugi jako członek tajnej rady. Recorder 
podał Królowi dekret 14 zbrodniarzy osądzonych na 
śmierć; J. K. M. ułaskawił 13.

—  Rada regencii niedawno mianowana przez Cesa
rza Don Pedro, dla ustalenia praw córki jego Dony 
Marii da Gloria do tronu Portugalskiego, została usta
nowiona na wyśpię Tercerze 16 Marca b. r. i ogłosiła 
tegoż dnia następne Akta: 1.) Zrzeczenie się korony przez 
Don Pedro, na córkę. 2.) Akt datowany 15 Czerwca 
1820  r. w którym Monarcha ten oświadcza iż Don Mi- 
gcl przez opanowanie władzy stał się przywłaszczycielem 
i że Portugalija zostaje bez prawego rządu; przez tenże 
akt Don Pedro w imieniu Dony Maryi, mianuje do za
rządu Portugalii regenciją złożoną z Margr. Paluiella lir. 
Villaflor i P . J. A. Guerrciro. 3.) Ogłoszenie członków 
regencii o jej ustanowieniu.

—  Donoszą z nowego Orleanu, ze Panna Francis Rajt 
(W right) która podróżuje po stanach zjednoczonych, w 
celu utworzenia nowej sekty, w duchu sekty P. Owen, 
najęła w tutejszym porcie okręt dla przewozu do Hajti 
30 wykupionych przez nią niewolników, których ma za
miar tam osadzić.

—  Dzienniki s przylądka Dobrej Nadziei pod dniem 2 
Stycznia donoszą o porażce i śmierci Kitowa, który za
mordował Porucznika Farewell i j eg° żołnierzy. Kitów 
zabity został przez jednego dowodzcę Kairów, na którego 
zamierzał napaść niespodzianie.

—  Żydzi którzy m ają zwiąski z rządami Barbaresków, 
utrzym ują że w żadnym kraju na świecie nie wyjmując 
nawet Persyi niema takiej ilości pieniędzy (szczególnie 
w srebrze) jak w Algierze i że skarby które znajdują się 
teraz w szkatułach rządowych dochodzą do 40 milionów 
dolarow.

—- Donoszą z Bogoty pod datą 22 Stycznia że 
Boliwar przybywszy do tego miasta wydał proklamacyą 
w której powiada, iż służąc krajowi gorliwie przez lat 
20 popadł w podejrzenie iż chce dostąpić Królewskiej 
władzy; lecz będąc dalekim od tego zamiaru wzywa lud 
aby złożywszy kongres narodowy wybrał dla niego następ
cę, gdyż on" ma Stały zamiar złożyć godność prezyden
ta rzeczypospolitej.

  W edle nowin z Buenos-Ajres, panowała tam ciągła
spokojność. Opłaty celne przyniosły pierwszego stycznia 
1 3 2 ,0 0 0  piastnow w papierach, które wnet zostały spalone; 
podobnie będą postępować każdego miesiąca— Ciało zmar
łego gubernatora Dorrcgo, które zakopano na placu cxe- 
kucyi, zostało wykopane i otrzymało pogrzebowe honory, 

i  Dwaj przeciwnicy jenerałowie Pacz i  Quiroga mają pra-
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w ic ró w n ą  liczbę w ojska; ale sąd zą  i i  p ierw szy  gó rę  
O trzym a je ś li przyjdzie  do  rozp raw y , g d y z  w ojska jeg o

lep ie j sa  w yćw iczone . . , , .
K o śc io ł A nglikańsk i liczy 2 2  d y ecezy i 9 9 8 5  k o sc io - 

łó w  i k ap lic ;’ dyssydenci p ro testanc i posiada ją  w  4 0  
h rab s tw ach  0 4 2 2  ' kościo łów ; k ap l.ee  kato lick ie  w ynoszą  
5 8 8 ,  s po m ięd zy  9 9 8 5  koscio łow  A n g likańsk ich  m e m a 
w iecej jak 6 2  k tó ry c h  X ięża  naznaczają  się przez 1 a ra lie , 
resz tę  naznacza rząd , b isk u p i, k a p itu ły , w ła śc ic ie le , u n i

w e rsy te ty , i kom pan ije . .
_  N ajsław nie jszy  s w spó łczesnych  jeg rafo w  M ajor Ja - 

m e s  R en n e l, u rod zo n y  w  1 7 4 2  ro k u  w  C h u d le ig t  w 
D evonsh ire , u m a r ł  w  osta tn ich  czasach w  L ondyn ie .

  P o d łu g  u rzęd o w y ch  w iadom ośc i w  A ngielsk ich
W schodn io -Jindy jsk ich  k ra ja c h , n a d  b rzeg am i G angesu  
p ia n ta c y e  indygo  z a jm u ją  2 4 6  m il. kw . l a  ga ęz  p ize  
m y s łu  p rzynosi o k o ło  trzech  i p ó ł m ilionów  unt. st.
ro cznego  dochodu . . ,,

P a r y ż .  1 0  K w ie tn ia . 8 t. m . X ią ię  P a n u ją c y  G re- 
cy i Leopold  s tan ą ł tu ta j i za trzy m ał się w  w ie u 
P rinces. T e g o ż  d n ia  odw iedz ił go X ią ż ę  O rleańsk i. i 
szak X cia  G recy i sk łada  się z jednego  A d ju tan ta , S ira  
H en ry k a  S e to n , “i cz te rech  s łu żący ch . S P a ry ż a  m a 
o n  w ró c ić  do  A ng lii i s tam tąd  dop iero  u d a e  sig do

G iecy i-R ió i Hiszi)ai. ski zniosł zu p e łn ie  p raw o  Ś alick ie  i 

p rz  . .m ś c ił  osohy p łc i  żeńsk ie j do następstw a T ro n u . 
W y ro k  te n  został u ro czy śc ie  og łoszony  po  u lic ach  M a

d ry tu .  ̂ ..,
—- B u d u ją  te raz  w  L y o n ie  p rzenośne  fo rtece  z d ę b u  p rze

znaczone d la  w ypraw y  A lgierskiej; zam ki te  m a ją c e  oko
ło  2 0  do 2 5  stop kw ad ra to w y ch  i 1 2  albo 1 5  stop  w y
sokości, d z ie lą  się na d w a p ię tra  s k tó ry ch  k ażd e  m o że  
w y godn ie  p o m ieśc ić  od  5 0  do 6 0  ludzi.

°  P iszą  s T u io n u , iż  P a n  M assieu  de  C le rv a t na
czelny  dow ódzca b lo k ad y  A lg iersk iej, zapew ne dow iedziaw 
szy sie o  zak u p k ach  p oczyn ionych  w  A ng lii n a  ra c h u 
nek  D eja, roskazał śc iśle  p iln o w ać  o k rę ty  A ngielsk ie
c h c ą c e  się  p rzeb rać  do A lg iem . ,

I V ie d e n  1 4  K w ie tn ia .  J e n e ra ł Jazdy  P rezy d en t R ady  
A ulick ie j X żę  H ohenzo lle rn -H ech ingen  m ianow any  zosta ł 
F e ld m a rsz a łk ie m , a  baron  S tipsicz J e n e ra ł jazdy  i W ic e 
p re z y d e n t te jż e  ra d y  na w ła sn ą  p ro śbę  o trzy m ał u w o l

n ien ie .
R zym  5  K w ie tn ia .  W czo ra  u m a r ł  tu ta j w  8 8  ro k u  

ży c ia  K a rd y n a ł Ju liu sz  d e lla  S o m ag lia  W ice -K an c le rz  i 
b ilio lekarz  P ap iesk i.

O d k ry to  tu  n iedaw no  d w a pop iersia  z m a rm u ru  
najpiękn iejszej robo ty  g reck ie j, k tó re  w ed le  zdan ia  an ty - 
kw ariuszów  są  posągam i tr iu m w iro w  M arka A ntoniusza i 
L ep id a .

Lizbona  2 8  M arca. D w anaśc ie  osób skazanych za 
w ystępki po lityczne  czeka ją  śm ierc i. W O p o rto  spodzie
w ają  się tak że  k rw aw ych  w ypadków .

  N ic jeszcze tu  n iew iadom o  o zam iarach  regenc ii
T e rce rsk ie j, lęk a ją  się w y lądow an ia  do A lgarw ii i Vice 
h r. S an ta  M arta  z ag o rza ły  m ig e lis ta  w y p raw iony  został 
do  tego  K ró lestw a.

—  W  skarb ie  da je  się c zu ć  w ie lk i n iedosta tek  p ie 
niędzy; u rz ę d n ic y  od  k ilk u n astu  ju ż  m iesięcy  pozostają 
bez p łacy .

K openhaga  1 0  K w ie tn ia .  R ząd  naznaczy ł 7 5 ,0 0 0  
R ejehsta lerów  na za łożen ie  p o rtu  w  F ried richshaven . R o

bota  ta  m a  się w kró tce  zacząć  i u k o ń c z y ć  w  n a jp ręd 

szym  czasie. . ,
  K iedy  w szędzie w  p o łu d n io w ej E u ro p ie  uża lan o

się na  nadzw yczaj ostre  z im na, zim a na w ysp ie  Js landy i 
b y ła  szczególn ie  u m iarkow ana  i n aw e t ła g o d n a . M rozy 
n iep rzech o d z iły  5  stopn i, śn ieg u  b y ło  m a ło , n icp rzesta- 
w ano w y p ro w ad zać  stad  na pastw iska i zati u d m ać  się 
ry b o ło stw en n

(Gaz. P e t .  r s z c z .  P o łn . J- *le Ś. Pet.)

w i a d o m o ś c i  h a n d l o w e .

P etersburg. 2 6  M arca  li. r . w y szed ł N A j w v z e j  

zatw ierdzony  ukaz, naznacza jący  c ło , tak  od tow arów  
k tó rych  przyw óz o d tą d  m a  b y ć  dozw olony , jako  i tych  
od  k tó ry ch  po b ie ran e  d o tą d  c ło  zostało  zn iżone  lu b  p o d 
w yższone; to w ary  te  są  następ u jące :

Waga. C ło  ocł 
p rzyw ozu , 

o d  s re b re m .
R K .

P apier. N a w zór łu p k o w y c h  tab lic  . . . . fu n t. —  8 5 .
K o lo row y  pozłacany  i posreb rzany  i lu n t. —  4 0 .
T a k iż  nak le jany  g azą   .....................fu n t. —  7 0 .
P rzezroczysty  do  kópijo  w ania . . . fu n t. —  7 0 . 

B aw ełna  p rzę d z io n a , k o lo ru  czerw onego
tu reck ieg o  (ro u g e  d ’A nd rin o p le ) p u d . 1 2 . —-

W y ro b y  baw ełn iczne  i baw ełn iczne zm ie 
szane ze lnem  lub p ien ią ,;

P rzezroczyste  i w pó łp rzezroezyste  
p ó d łu g  a r ty k u łu  b ) T a ry fy .

P s tre  tkane  i p rze tykane .  ; .  . fun t. 5 ,  2 0 .
U w a g a . F a rb o w a n e  je d n o k o lo ro w e  

op rocz n iże j w y m ie n io n y c h  zo sta ją  za
b ro n io n e .

W szystk ie w yroby  baw ełn iczne : 
b ia łe j farbow ane, jed noko lo row e i 
p stre , z b ia łe m  w yszyw an iem  lnem  
lu b  p ie iik ą  . . . .  i . . . . . .  i . Funt* 4 . — .

T a k ie ż  z w yszyw an iem ko lo row em  
b a w e łn ą , w e łn ą , jed w ab iem  lu b
czern  innena . . . i . fu n t. 5 .  _

W sze lk ie  b aw ełn iczne  m alerje  z 
nak le jan iem  i nak ład an iem  s ło m y , 
z ło ta , sreb ra  i szychu , lu b  te ż  tk a 
ne i p rze tykane, albo szyte b ia łe , 
pstre  i jednoko lo row e farbow ane s 
tak ie in iż  u p ięk rzen iam i w y ro b u  
E u ro p e jsk ieg o  fu n t, 6 . _ _

U w aga. 1) D ru k o w an e  i  w y tła c z a n e  
z a b ra n ia ją  s ię ,  a 2) W sz y s tk ie  in n e  a r 
ty k u ły  ta ry fy  z a c h o w u ją  s ię  w  ca łe j 
s i le ,  g d y ż  ro z w ią z a n ie  z a b ro n io n y c h , 
s to su je  się  ty lk o  do  w y ro lx iw  b a w e ł-
n ic z n y c li p rz e z ro c z y s ty c h  i  W p ó łp rz e z 
ro c z y s ty c h .

Drzewo.' D o lądow ej g ran icy  B essarabskie- 
go obw odu i do  p o rtó w  D u n a j-  
sk ich , C zarnom orsk ich  iA zow sk ich , 
oraz na dniestrow skiej linii.

R oboty sto la rsk ie , będnarsk ie  i 
ró żn e  sp rzę ty  dom ow e, p lec ione  s
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prętów , miazgi lub drzewa, tak
ie  z włosów i drewniane różne
n a c z y n ia  bez. cła..

N a rzę d z ia :  Miedziane introligatorskie do
wytłaczania i drukowania . . . .  funt. 1. —

K lu c zy k i:  Miedziane i stalowe do zegarków
i piórka do nich  .................. funt. 2. 10.

F a r b y :  i różne metaliczne przyprawy far-
bierskie i m ateriały farb................. pud. 1* —

A n tik o rro z iw a ..............................pud. 1. —
Aurypigm ent tarty i nielarty . pud. 1. —
R a u e h g e lb ...............* .....................pud. 1. —
Proszek do bronzowania . . . . . .  ,pug. 3. —
I.azurck i sinek metalliczny . . pud. 5. —
Sina Paryska farba (Pariserblau) pud. 3. —
Żółta Neapolitańska  ..................pud. 3. —
 S Chromu . - ......................pud. 5. —
■ Metaliczna lub Angielska. .pud. 3  ■—
Zielona (vert antique) s kwasu 

octowego i soli amoniackiej . . . pud. 5. —
—  —  Brunswicka, Bremeńska,

Paryska, Szwejnfurtska, Im p e r ia l,
Toskańska, Cynober zielony, berg- 
grin, nejgrin, mineralgrin, Saxoh- 
ska, i t. p. równie, jak i s Chromu pud. 3. —

Popioł metalliczny siny i zielony pud. 3. —
Kali b o ru ssicu m ..................   dud. 5. >—
C y n o b e r ........................   pud. 2 . 50.

K obalt: Kobalt w kruszcu  ................   . . . pud. 1. 50.
W ypalony czyli s a f r ................................ ł -  50-
Smelta czyli Lazur kobaltowy . pud. 2. 50.
. Berliński  ..................... funt. —  20.
L akm us. . . . . . . . .  . -  . . . .  pud. 1. —
T u rn e s o l ..................................-  . ;pud. 1. —
Siny krochmal, tak nazwany nie- 

mieszaiyy z białym (blausteiu) . . pud. 1. —
U w aga . Biały krochmal zmieszany z 

Jndigo, z lazurem berlińskim, smallem 
i iiineini farbami, zabrania się właś
nie s tvcli glbwnycli części składa się 
krochmal siny. (d. c. p.)

—  W  Skutek postanowienia Komitetu P P . Ministrów 
N a j w y ż e j  zatwierdzonego w d. 5 t. m. dozwolony został 
wvwoz lin i powrozów przez lat trzy bez wszelkiej opłaty 
cła , i obowiąsku cechowania tych towarów na komorach.

  18 K w ie tn ia . Poseł Francuski przy tutej
szym Dworze, zawiadomił Ministra Spraw Zagranicz
nych, s polecenia swojego rządu, iz dowodzcy eskadry 
blokującej Algierskie porty, rząd Francuski zalecił dać 
przytułek na francuskich okrętach, agentom i innym Ro- 
ssyjskim poddanym znajdującym się w Algierze,^ w zda
rzeniu mogącego wyniknąć dla nich niebespieczenslwa w
czasie blokady.

W a rszaw a  14 K w iel. Obligacya Udziałowa Król. 
Polsk. 141 ,753  na którą przypadła sum m a Złp. 3 2 0 ,000  
jest własnością zamożnego obywatela nnasla Antwerpii.

—  24 Marca b. r na Giełdzie Londyńskiej podane 
zostało do powszechnej wiadomości następne urzędowe 
ogłoszenie o redukcii obligacyi ang. 4 procentowych na 
3$ proc.

W ypuszczone bydą w obieg nowe Obligacye przy
noszące 3 j  od sta procentu, wypłacać się mającego 
w dniach 5 Stycznia i 5 Lipca każdego roku. Obligacye 
te przed dniem 5 Stycznia 1810 r. spłacone niebędą.

Pierwsza dywidenda nowych 3$ procentowych, opła
coną zostanie d. 5 Stycznia 1831 r.

W  osobnych księgach, w Banku Angielskim na ten 
cel otworzonych, od poniedziałku dnia 5 Kwietnia do 
Soboty dnia 2 4  Kwietnia przyjmowane będą podpisy osób 
na redukcyą zgodzić się niechcących.

Osoby nie zanoszące opozycyi w ciągu tego czasu, 
jako zezwalające uważane będą, wyjąwszy przypadek, 
gdyby przez cały ten czas w Królestwie obecnemi nie 
były; w takim razie, opozycya ich aż do dnia 1 Lipca 
1830  r. przyjmowaną będzie; ci zaś, którzyby się nie 
znajdowali w granicach Europy, zgłaszać się z nią mo
gą do d. 1 Kwietnia 1831 r.

Osobom które w oznaczonych wyżej terminach, opo
zycyi nie zaniosą, przez miesiąc, poczynając od dnia 
upłynionego term inu, dozwolonem będzie zapisywać się 
na nowe obligacye 5  procentowe, nie spłacalne przed 5 
Stycznia 1873  i w takim przypadku, otrzymają 70 f. st. 
w tychże obligaciach za każde 100 f. sz. 4 procentowych.

Osoby nie zgadzające się na obecną redukcyą przy
padającą sobie należność, będą miały spłaconą w po
rządku, terminach i w sposobie przez parlament wskazać 
się mających.

Wszyscy posiadacze Obligacyi nowych 4 procentowych 
otrzymują przypadającą dywidendę 5 Lipca 1830 r.

K U R S  W E I L O W I  i  P I E N I Ę Ż N Y .

P etersburg  18 K w ietn ia .
Na L on d y n ..........na 3 mies. pens. 1 O^j. j
—  A m sterdam . .  . na 65  dni cens 53. i
—  —  —  —  .  . .  —  3 mies. —  53$. I Ś
—  H am burg. . . .  —  65 dni. szil.bko. 9 | .  / .
 — ---------------. - . —  5  mies. . . . 9 j* , | .  1
—  P a r y ż . ...............—  70 dni. sanŁ 111$. j
---------------—  . . .  —  90  mies. —  111$. /
Dukat nowy . .  . ..........................................10 r. 9 0  k.
 s ta ry . .  . . .  .  ,  . .........................10 r. 75 k.

Rubel srebrny..................................3  r. 67 k.
N ieu sta ją cy  dochod kom ndssii um orzenia  d ługów .

6 ? assygi........................................................... ....
5 • sreb rem .  ...............................108$, 108.

(G az . IŁ aud . W ia d .  IL a n d l.)

LITERATURA.
M y ś l i  o  l i t e r a t u r z e ,  o  k r y t y c e ,  i  o  s z t u k a c h

V  11  K N Y C H.

—  Nie zbywało Fossowi tłum aczowi Iliady na niezmor
dowanej pracowitości i dojrzałem wytrwaniu: są to rzad
kie i szacowne przymioty, s któremi można wiele do- 
kazać, jeśli się z niemi pewna przenikliwość połączy; 
a nie można zaprzeczyć że foss do pewnego stopnia 
techniczną część poezyi przeniknął. Delikatności czucia 
i ujmującego daru gra-eyi odmówiła m u natura: ani 
jednego, ani drugiego nabyć w pocie czoła nie można. 
Przy pracowitej wierności, w przekładach ze starożytnych 
znikł wszędzie lekki duch Helleńskiej muzy— "Spiritual 
graiae tenuem Camacnae.»— Ta wada mniej lub więcej 
na jaw się wynurza stosownie do natury dzieł przekła
danych: w niektórych, naprzykład w odach Horaciusr.a i 
w Arystofanesic do niewytrzymania nieznośną się staje.
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Licząc bardzo um iarkow anie boss napisał i w ydrukow ał 
przynajm niej 60,000 hexam elrów . Ł atw o w nieść jakiej 
m usiał nabyć w praw y. M im o to od pierwszego zu p e ł
nego wydania dzieł H o m e r y c z n y c h  nie w idać żadnego 
postępu.— Sam a przyjęta przez Fossa m iara w tłum aczen iu  
Hom era, nie da m u na d łu g o  zostać jedynem . Jakoż 
ju z  się zjawiły próby now ych przekładów W olfa , K anne- 
gissera i Szwenka. Oby co prędzej dobrze przygotow any 
nowy tłu m acz  choć jed n em u  z dwóch dzieł Ilom erycz- 
nych , m iło ść , ta len t i c a łą  swoję siłę  pośw ięcił.

—  W ieland  m niem ał i e  jego bez m ała  nie półw ieku 
obejm ujący zawód począł się z zorzą niem ieckiej litera
tu ry , a kończył się z jej zachodem . Dobroduszne przyz
nanie się do naturalnego optycznego złudzenia!

—  Nic sm utniejszego, jak za darm o d jab łu  się odda
wać: naprzykład pisać rubaszne wiersze, i to naw et nie
dobre.

—  W ie lu  teoretyków  zapom ina ze w pytaniach tego 
rodzaju jak  naprzykład  o u ży c iu  m iary zgłoskowej w 
dram acie, poezyja w  ogolę jest tylko pięknem  kłam stw em , 
ale k łam stw em  o k tórem  m ożna pow iedzieć.

«M agnanim a m enzogna, ov’or e' il vero 
Si bello, che si possa a te preporre.

  Język F rancuski tak spętany sztucznem i przyzwoi
tości p raw id łam i, czyby nie m óg ł w yrokiem  powszechnej 
Woli w ybić się s tych  więzów? W ładza języka nad um ys
łam i jest oczywista: lecz jej św ięta nietykalność bynajm niej 
nie daje się stąd w yprow adzić.

.—  Pow iadają że Klopszlok F rancuskiego poetę R uże 
Delii który go odw iedził, przyw itał zapytaniem , jak się 
on w aży w N iem czech przebyw ać, kiedy jego M arsylski 
marsz 50,000 dzielnych N iem ców  życie kosztował? Ten 
zarzut by ł niesłuszny: czyż Samson nie pokonał F ilisty
nów  oślą szczęką? Jeśli w reście Marsz Marsylski w samej 
rzeczy do zwycięstw F rancii dopom ógł, D elii pew nie 
na nim  zabójczą siłę swojej poezii w yczerpnął: wszyst
kie inne jego wiersze zebrawszy ani by m uchy  zabić 
nie m ożna.

—  Sam i siebie kry lik am i nazywają. P iszą zunno, 
płasko, zarozum iale i nadzwyczaj wodnisto. N atura, uczu 
cie, szlachetność i w ielkość duszy jakby dla nich nie
były: a jednak przybierają m inę, jakby chcieli to wszy
stko przed swoję sędziowską ław eczkę zapozwać. Naśla
dowania dawnego F rancuskiego wierszotkactwa, są naj
wyższym celem  ich ciepłego podziwienia. Popraw ność 
Uchodzi u  nich za cnotę. Smak jest ich bośtw em , ktćre- 
tnu  jak ch cąc  byle tylko bez radości s łu ż y ć  można.

—  O dkąd potrzeba ideału  w sztuce tak mocno została 
Zalecaną, w idać w ielu u pędzających się ochoczo za tym  
ptakiem , aby m u, jak  tylko blisko podbiegą, estetycznej 
soli na ogon nasypać.

-— M araenie o m inionym  złotym  wieku jest jedną  z 
największych przeszkód do zbliżenia się złotego czasu, 
jeszcze przyjść m ającego. Jeśli by ł wiek zlo ty , nie by ł
to szczerozłoty. Z ło to  nie rdzawieje ani się loskłada: ze
Wszystkich mieszanin nienadpsute zawsze znowu wychodzi. 
Jeśli wiek złoty nie ma trw ać w wiecznym postępie, 
lepiej niechby się niezaczynał: inaczej przyda się tylko 
Oa elegije po jego stracie.

1—  Są um ysły  przy w ielkiem  w ytężeniu  i oznaczo
nym kierunka swej s iły , nie m ające giętkości. P rzyjdą do
odkryć ale do niew ielu, i nadto nie ustrzegą się od
powtarzania swoich zdań ulubionych. Nie głęboko prze

w ierci, kto nie kręcąc św idra m ocno go w deskę wbija.
  W o łac ie  nieustannie o nowe m yśli. Zróbcie coś no

wego, a wtenczas m ożna coś nowego o tern pow iedzieć.
—  Na szczęście że poezyja rów nic na teoryją nie 

czeka, jak cnota na m oralną iilozofiją; inaczej anibyśm y 
nadziei poezyi teraz m ieć nie mogli.

—  Jest to  g ruby  dotąd jeszcze pospolity przesąd 
m niem ać, że na utw orzenie ideału trzeba jak najwięcej 
cnot pod jedno nazwisko śc iąg n ąć , ca łą  m oralną naukę 
w  człow ieku pokazać: przez co niszczy się wszelka indy
w idualność i praw da. Id ea ł nie na ilości, lecz na jakości 
polega.

—  Objaśnienia do poezii są jak anatom iczne lekcije o 
pieczystem .

—  M oralne ocenienie zupełn ie jest rożne od estetycz
nego. T am  dobra chęć wszystko stanowi, a tu  nic. Do
bra chęć naprzykład być dow cipnym , jest cnotą Paljasa. 
Chcenie gdzie idzie o dow cip na tern tylko m oże zale
żeć , że się sztuczne granice znoszą, i um ysł puszcza się 
swobodnie. Najdowcipniejszym ten byćby m usia ł, ktoliy 
n im  by ł nie tylko nie ch c ąc , ale naw et m im o własnej 
woli.

—  S ą zasłużeni pisarze, którzy z m łodzieńczym  za
pałom  pracowali nad kształceniem  swojego narodu, ale 
radziby je  tam  zatrzym ać, gdzie ich sam ych siły  opusz
czają. Napróżno: kto raz czy z g łupstw a czy s pośw ię
cenia usiłow ał działać na postęp um y słu  ludzkiego, nie 
m oże się co fnąć, albo nie lepiej m u będzie jak koniowi 
w deptaku n iechcącem u nóg dalej poruszać.

—  Jest to  górny smak. zawsze lubić rzeczy w drugim  
stopniu w yrobienia np. Kopije z naśladow ań, krytyki re 
ce n z ji, dodatki do dopełnień , kom inentarze do not. U 
nieuiców  ten gust szczególnie się objawia kiedy idzie o 
przedłużenie: u F rancuzów , kiedy przez to kró tkość i 
p ły tkość  zyskuje. Ich  naukow e kształcenie opiera się na 
skróceniach wyciągów: a najwyższy phkl ich poetycznej 
sztuki, ich tragedija, jest tylko fo rm ułą  form y.

—  W  stylu prawdziwego poety nic nie jest dla ozdo
by: wszystko potrzebny hieroglif.

—  D uclos u w ażał, że nie w iele dzieł znakom itych 
naliczyć m ożna, któreby nie od pisarzów s pow ołania 
pochodziły. W e F ra n c ji stan len d ługo  był w Wysokiem 
pow ażeniu . W  N iem czech dawniej pisarz by ł mniej niż 
liiczćm. Jeszcze ten przesąd trwa tu  i owdzie, lecz niknie 
c raz od w pływ u znakom itych przykładów . Pisarstwo, 
w m iarę jak kto się n iem  trudni, jest bezeceństw em , 
rospustą , podzienną robotą, rzem iosłem , kunsztem , nauką 
i cnotą.

—  Przedm iot m oże nas w praw ić w zapom nienie o 
rozmiarze. N ie znajdowano tego nieprzyzwoitem ze Jowisz 
O l im p i j s k i  nie m ógł się w y p r o s to w a ć ,  bo dach by w y
sadził: a Herkules na rzniętym kam ieniu jeszcze się 
wydaje jakby nadludzkiej by ł wielkości. Zm niejszający 
tylko rozm iar m oże nam  s p r a w ić  złudzenie o przedm iocie. 
T o  co jest pospolite, przez kolossalne wykonanie staje 
się tylko pom noźonem .

—  Niem asz mocniejszego przeciw  niskim chuciom  
środka, nad cześć piękności, wszelka wyższa sztuka jest 
przeto czysta, bez względu na przedm ioty: oczysz za zm y
s ły , jak tragedy ja p o d łu g  Aryslolel esa oczyszcza nam ięt- 
ności. Przypadkow e jej działania nie zasługują na uw agę: 
bo w zbrukanych duszach W cstalka m oże żądzę roz
niecić.
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 Pewne rzeczy zóstają niedoścignione, l>o warunki
pod klóremi do nich dostąpić można, są zbyt poniżające. 
Jeśli kiedy pijany karczmarz, jak Jan Steen, me zostanie 
artystą, nie podobna w y m a g a ć  po aityscie, a jy zosta
pijanym gospodarzem. . •

—  Starożytni zdaje sif  i w miniaturze lubili trwałość.
Sztuka rznięcia na kamieniach jest m iniaturą rzeźbiarstwa

—  I u starożytnych i u  nowych poetow uczucie sztuk 
obrazowych widzimy daleko mniejsze niżby się można 
spodziewać. Pindar przed wszystkiemi poetami zasługuje 
na nazwanie plastycznego i delikatny styl w rysunkach 
wazowych przypomina jego dorycką miękkość i słodki 
przepych. Properoius, który w ośmiu wierszach um iał 
określić tyluż artystów, stanowi między Rzymianami wy
jątek. Dante w swoich opisach widzialnych przedmiotów 
pokazuje wielkie malarskie zdolności, jednakże więcej fest 
pewny w rysunku niżeli w perspektywie. Brakło mu 
przedmiotów na który clihy to uczucie m ógł wydoskona
lić: nowsza albowiem sztuka była wówczas jeszcze w 
dzieciństwie, starożytna leżała w grobie. Ale czegoz miał 
się od malarzy nauczyć ten, od którego Michał Andzelo 
m ógł się uczyć? W  Arioście mocne przebijają się ślady 
że żył w najpiękniejszym wieku malarstwa: upodobanie 
jego w malarstwie w opisach piękności nie raz go za 
granice poezji uniosło. Getemu to się nigdy nie zdaiza 
Niekiedy obrazowe sżuki bierze za przedmiot swoich 
poezyi, w żadnym innym razie o nich nie wspomina. 
Spokojnie posiadane dostatki nie dobywają się na jaw 
chociaż się i nie kryją. Zebrawszy takie wszystkie miejs
ca, m iłość sztuki i biegłość poety okazałaby się wyraź
nie w grupowaniu jego figur i w prostej wielkości jego
zarysów.

Ć H E M I J A  N A  W S C H O D Z IE .

W yo b ra żen ia  P ersów  o tw orzeniu  się m eta llow  i 
kruszców  ( ł ).

Bóg stworzyciel świata wydał cztery pierwiastki dziw
nego utworu, przeciwne iedne drugim: ogień  ciepły', su
chy i bezpośrednio lekki, pow ietrze  ciepłe, wilgotne i 
pośrednio lekkie, wodę zimną, wilgotną i c.ężką w sto
sunku do ciał mnycb, ziem ię  nareszcie zimną, suchą i 
bezpośrednio ciężką. Lekkość s ciepła, ciężkość z zimna 
pochodzi; wilgoć ułatw ia podział ciała na cząstki, su
chość zaś przeszkodą jest ku temu. Przez połączenie tych 
czterech pierwiastków powstają wszystkie istoty, których 
bytność od ciał niebieskich zależy; takiemi są minerały, 
rośliny i zwierzęta. Cząstki wodne ulotn.ając się przez 
działanie promieni słonecznych i innych przyczyn, mie
szają się S powietrzem i wydają g a z y . Przez podobnąż 
kombinaciją cząstek ziemnych s powietrzem, powstają 
w yziew y. Uczeni niektórzy dają inne gazów obu 
tym  kombinacijom, nazywając pierwsze g a za m i w ilgo t-

' y * )  U m ie s z c z a m y  t e n  w y ją t e k  j a k o  c i e k a w ą  ]> l" l i ty  p o ję ć  c h e 
m ic z n y c h  r e r s k i c l i .  W ś r ó d  z a b a w n y c h  tw i e r d z e ń  te j  t e o r y i ,  
z n a jd u je m y  w  n ie j  n i e t k n i ę t ą  n a u k ę  o  c z t e r e c h  p ie r w ia s tk a c h  
c z y l i  e le m e n ta c h ,  k tó r a  n ie  b a r d z o  d a w n o  je s z c z e  p r z e s ia ła  
p a n o w a ć  w  E u r o p ie ,  i  cos' n a k s z t a ł t  n a u k i  o  S ie d m iu  p i e r 
w ia s tk a c h  m e ta l i c z n y c h ,  o d p o w ia d a j ą c y c h  s ie d m iu  g łó w n y m  
p la n e to m  s y s te m a tu  s ło n e c z n e g o .  W  o g ó ln o ś c i  l e o r y a  t a ,  d z iw 
n ie  p r z y p o m in a ją c a  m a rz e n ia  a d e p tó w ,  z d a je  s ię  w s p ie ra ć ' 
t w ie r d z e n ie  t y c h ,  c o  w y p r o w a d z a ją  p o c z ą te k  a lc h e m i i  o d  
Z o r o a s tra  i  M ag ó w  P e r s k i c h .  (P rzyp . Red.)

tych rodzajów gazów powstają obłoki, deszcze, wiatry, 
śniegi, i tym podobne fenomena; we wnętrzu zaś ziemi 
trzęsienia, źródła i kopalnie. Gazy uważać można za du
szę, wyziewy, za ciała; z jednych i z drugich wedle roz
maitych stosunków połączenia powstaje w pracowni na- 
lury wielka liczba rozlicznych istot, jak o tern można 
wyczytać w traktatach filozoficznych. Spomiędzy minera- { 
Iow pięć tylko rodzajów naliczyć można: 1, Nietopiące 
się dla zbytniej suchości iak Jaku t. 2, Nielopiącfe się dla 
zhytniey wilgoci jak ży w e  srebroi 5, Nietopiąoe się i 
niepalne iak w itrio l. 4, Palne, ale nielopiące się jak s ia r
ka. 5, Ciągłe lecz n:e palne jak złoto. Topienie sie cia
ła zależy na zwodnieniu cząstek, pocliodzącem z w łaś
ciwego stosunku ciepła i wilgoci. C iągłość jest własno
ścią ciała mogącego powiększać swoją objętość, bez ża
dnego dodatku i rozdziału na cząstki. Gdy gazy i wy
ziewy połączą się w takim stosunku aby pierwsze prze
wagę brały, i gdy ta  mieszanina udoskonali się przez na
turalne wywarzenie się, a działanie słońca zgęści tę am al- 
gainę, powstaje stąd żyw e  srebro. Ponieważ w każdej 
z jego cząstek jest pewna ilość wyziewów, główną więc 
i ego własnością jest suchość, tak iż do rąk przylgnąć nie 
może ale ucieka od dotknięcia; ciepło nie może go zni
szczyć gdyż najhardziej wpływało na jego zgęszcze- 
nie wczasie formacyi. Jeżeli dwa te wyżej wspomniane 
pierwiastki połączą się wrównej ilości, mieszanina ta za
wiera w sohie wilgoć tłustą i olejną; w chwili zaś fermen- 
laeyi cząstki powietrzne mieszając się, całe to amalgama 
krzepnąc za pomocą zimna, ma w wysokim stopniu pal
ne własności. Jeżeli wyziewy i cząstki olejne biorą prze- 
wagę, powstaje stad s ia rka  czerwona, żółta, błękitna lub
biała; gdy zaś jest więcej wyziewów, naówczas powstaje 
arsen ik  żółty lub czerwony: gdy nareście gazy pierwsze 
trzymają miejsce i cała mieszanina doskonale zgęści się, 
powstaje n a fta  czarna lub biała. Siarka i żywe srebro 
wchodzą do składu siedmiu głównych metallów; rozmai
tość więc ich własności zależy na różnym stosunku czy
stości tych dwóch pierwiastków, na mniej lub więcej do
skonałej mieszaninie, i na rozmaitości wpływu który je
dne na drugie wywierają. Jeżeli oba pierwiastki są 
w naturalnej czystości, gdy nadto siarka jest białego kolo
ru  a żywe srebro główną część mieszaniny stanowi, po 
naturalnym wywarzeniu się powstaje srebro• gdy zaś oba 
pierwiastki będą w równej ilości a siarka jest czerwoną i 
ma farbujące własności, powstaje stąd złoto. Podobna 
mieszanina zgęszczając się za pomocą zimna wydaje C har- 
C zyn i który takoż zowią Chińskiem żelazem; ale wedle 
zdania niektórych jest to rodzime złoto. Z mieszaniny nie
czystej siarki i większej ilości żywego srebra m ied z  po
wstaje, gdy zaś mieszanina nie będzie doskonała, pow
staje cy n a , lubo podług niektórych zdania do formacyi 
cyny oba pierwiastki powinny bydz w doskonałym stanie 
czystości. Jeżeli żywe srebro zawiera w sobie cząstki 
ziemne a siarka ma własności p a ln e , amalgama 
wydaje zelazo . W  podobnychże okolicznościach , gdy 
żywe sreliro główny, częśc stanowi i mieszanina me jest 
doskonałą, powstaje ołów . Siedmiu tym istotom nadają 
imie c ia ł, żywe srebro zowią m a tką  c ia ł , siarkę zaś 
ojcem  c ia ł. Dzosl wedle zdania niektórych jest w ysko
kiem  T u tii (rulii lulia, esprit de tulia) i ma podobień
stwo do ołowiu; dzieła uczonych nic o nim nie wspo
minają. Kopalnie jego znajdują się w H industanie  na 
granicach D zalurskich  niedaleko E d zm iru -—Alchemicy
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n en ii lub w odnem i^  d rug ie  zaś g a z a m i sueh em i. Z dw óch 
pow iadają ze cyna, jest to srebro chore na leprę; m er- 
kurjusz, srebro sparaliżowane; ołów , złoto spalone i cho
re na leprę; m iedź zaś, rodzinie złoto. A lchem ik w ięc 
podobnie jak lekarz zaradza tym  chorobom  w łaśeiw em i 
lekarstwam i.

Uczeni, zajm ujący się rzem iosłam i robią z tych sied
m iu  c ia ł sztuczne kornpo/.ycije używ ające się na ozdoby 
i naczynia. Z liczby ich jest S e f id r u  (białej^ twarzy lub 
pow ierzchni) przez Jndian zwany K a m i ,  składa się s czte
rech  części miedzi i jednej cyny; Rui składa się s czte
rech części miedzi i pó łto ra  o łow iu, nazywa się w  Jn -
djach B e h n g ia r ;  B ir u n d z  znany w  Jndjach  pod im ieniem  
P ile lu  m a trzy gatunki, pierwszy, m ogący się ku ć  na 
zimno, składa się s pćłlrzecia części miedzi i jednej w y
skoku T u tii; d ru g i, kujący się w ogniu, zawiera dwie 
części m iedzi i pó łto ra  wyskoku T u tii, trzeci narescie, 
który nie m oże się k u ć , a le .u ż y w a  się do robot odlewa
nych, powstaje z dw óch części miedzi i jednej wyskoku 
T utii: S im su c h e  (spalone srebro) zawiera w sobie sieb-
ro , m iedź i ołów , kolor ma czarny, połyskujący się, 
używ a się w  malarstw ie: H e ft -d iu s z  (siedm iazy pi za
gotow any) składa się z mieszaniny sześciu m e ta ló w , gc y 
niedostaje m u  C h o tr -C zy n i , wówczas go zowią niektórzy 
T a li  ku /i, ale wedle innych zdania talikun jest to tylko 
m iedź wyrobiona: H e sz t-d e h a t  (z ośm iu części złozony) 
m a w sobie sześć wyżej wspom nianych m etallów , w y
skok tu tii i kansi: K id p a tr  powstaje z dw óch części selid-
ru  i jednej m iedzi, kolor m a ciem ny bardzo piękny.

( s P e r s k ie g o  A . S .J

R O Z M A I T O Ś C I .
S ta ty s ty k a  M o ra ln a  F r a n c i i .  —  W ażna ta  tablica 

u łożoną  została przez sław nego statystyka P. B a lb i.  Daje 
ona powód do ty lu  rozm aitych wniosków, że niepodobna 
wszystkich tu  w ykładać. Przestaniem y na wskazaniu jed 
nego bardzo w ażnego w ypadku, to  jest: iż liczba sam o
bó jstw  zawsze praw ie idzie w stosunku odw rótnym  licz
by za b ó js tw  i gw ałtów  popełn ianych  na innych. J  stąd 
w P ary żu  naprzykład, gdzie obyczaje są tak łagodne, że  
na 5 7 ,0 0 0  ludności, ledwo liczy się 1 skazany za wystę
pki uczynkowe, popełnia się jedno samobójstwo na 5910 ; 
kiedy przeciw nie w K orsyce, gdzie m niej jak ze 5 0 0 0  
ludności jeden  skazywany byw a za m orderstw o, ledwo 
Ua 0 0 ,0 0 0  zdarza się jedno  samobójstwo. S tąd w nieść 
Wypada że usposobienia lub  okoliczności, które prow adzą 
do zadania sobie śm ierci, są zupełn ie rożne od tych któ- 
re zrządzają m orderstwa, popełniane na innych.

I. II-
Ska za n i za  w ystępk i p o 

p e łn io n e  na innych .

la c z b a  J e d e n  L  u d -
P ° i/.ą d -  sk a /;u iy  n o sc .

Io w a . na .

1 . B a stia  i  K o rsy k a  . 2 , 06 8 .
2 .  N i i n e s ............................... 1 8 ,0 2 7 .
3 . B o n rg es . . . .  18,4788.
4 . C o lm a r  « . . .  21 ,4 ,5 5 .
5. M o n tp e ll ie r  . * . 2 1 ,5 6 5 .
6 . A i x . .............................  2 3 ,7 0 0 .
Z. T u lu z a ............................. 25 ,1 5 1 .

S  a  m o b ó  j  s t  w  a.

L iczb a J e d n o L u d 
p o r  zą  el Sam oboj- n o ść .

k o w a. sIw o  na.

i .  P a ry ż  , • • . 5 ,910 .
2. R o u en  . • . 15 ,059 .
5 . A ix  . . . 1 3 ,8 6 0 .
4 . A m iens . 14 ,500 .
5. O rleans, . 15 ,278.
6. N ancy  . . 17 ,564 .
7. D ouai . 17 ,648 .

8. R o u en  26,016. Ś r e d n ia  p r o p o r c io -
9. Grenoble . . . .  26,271. n a ln a  iv K ró les tw ie  ■ 20,74,0.

10. A g e n   29,839. 8- Toiliers . . . .  21,717.
Ś r e d n ia  p r o p o r c ia - a. Bourges . . . .  23,688.
n a ln a  w K ró les tw ie  . 32,411. 10. L y o n ........................ 23,702.
11. Orleans . . . .  33,000. 11- D i j o n ......................  25,727.
12. M e t z   34,435. 12. M e t z ....................... 26,577.
13. N a n c y   36,300. 13. Bordeaux . . . .  27,673.
14. 1’a u   37,000. 14. Colinar • • 27,765.
15. I i i o i u   57,500. 15. Grenoble . . . .  30,226.
16. ltenncs 37,611. 16. M im es......................  30,824.
17. Besancon . . . .  39,940. 17.  ...............................3G,000.
18. L y o n   41,259. 18. Angers...................... 37.029.
19. Bordeaux . . . .  43,277. 19. Montpellier . . . 44,280.
20. 1’oitiers . . . .  44 ,93 1 . 20. Agen . . . . • 46,250.
21. D ij o n   45,892. 21. Rennes......................  50,460.
22. D o u a i  46,327. 22. Limoges . . . .  50,750.
23. C a e n   48,853. 23. C a e n ....................... 37,286.
24. Augers  51,740. 24. Korsyka . . . • 61,666.
25. Paryż . . . • • 57,057. 23. Besancon . . . .  63,714.
26. Limoges . . . .  69,771. 26. Tuluza....................... 94,154.
27. Amiens  72,466. 27. Riom . . . .  175,000.

III.
U c z n io w ie  p ł c i  m ę s k ie j

Liczba J e d e n  Lud- Liczba J e d e n  Lud-
porządk. uczeń. nosc. porządk. uczeń. nosc.
1. Besancon na . . . 11 , 6 .  15. Lyon na . . . .  28,9.
2. A m ie n s ............................ 11,8. 14. Caen . . . . .  . 28,9.
3. Nancy.................................. 11,9. 15. Niines...............................30,2.
4. D ijo n ..................................13,1. 16. Montpelier . . . .  53,8.
2. M e t z .................................13,1. 17. O r le a n s ......................... 35,8.
6. Colmar. (Strasburg) . 13,6. 18. P o it ie r s .........................42,2.
7. D o u a i..................................14,7. 19. T u l u z a ......................... 45,6.
8. P aryż ..................................15,0. 20. Aix i Korsyka . . . 49,8.
9. Riom (Clermont) . . 16,4. 21. Bordeaux......................... 55,0.

10. P a u .................................. 18,6. 22. Agen (Cahors) . . . 55,1.
11. Grenoble . . . .  19,8. 23. Angers.............................. 57,8.
12. Rouen...............................  22,0. 24. B ou rgcs..........................66,6.
Ś r e d n ia  p ro p o r c io - 25. Limoges . » 88,7.
n a ln a  w K ró les tw ie  . . 23,0. 26. Rennes............................. 96,8.

U w a g a .  1 ) Stosunek skazanych do ludności: jest śred
nią proporcjonalną s trzech sprawozdań Ministra Spra
w ied liw ości, za lata 1 8 2 5 ,  1 8 2 6  i 1 8 2 7 ,  przy ludności, 
jaka była w  k oń cu  1 8 2 5  roku —  2 ) Stosunek U czn iów  
p łc i m ęsk iej, jest w yciągn ięty  z urzędowej tab licy , o 
liczbie chodzących  do szkół w 1 8 2 1  r., porównany z 
ludnością  jaka b y ła  we Francii w  końcu 1 8 2 0 . T u  w ie
d zieć  należy  że  w ładzokręg każdego sądu krym inalnego, 
jest ten że sam co  i okręg odpowiedniej A kadem ii, w y 
jąw szy  tylko Korsykę, która ma trybunał osobny. Pod  
w zględ em  w ychow ania publicznego wyspa ta n ależy  do 
okręgu A kadem ii w  A ix. Miasta S tr a s b u r g , C le r m o n t  i  
C a h o rs  po łożon e są m iędzy nawiasam i obok C o lm a r  
R io m  i A g e n  dla tego iż pierwsze z nich są  m iastam i 
Sądów  krym inalnych, których okręgi zu p ełn ie  odpow ia
dają ok ręgom  naukow ym . 3 ) Stosunek sam obójstw do 
ludności: jest w yciągn ięty  z rapportu porów naw czego o 
liczbie sam obójstw zdarzonych w 1 8 2  7 i .  do lu d n ości 
jaka b y ła  w  k oń cu  1 8 2 6  roku.

{R evue B r i la n .)

S te fa n  D u m o n t  2 9  W rześnia przeszłego roku um arł 
w  podroży do M ediolanu. W  nim  Genewa straciła jednego  
z najzasłużeńszych sw oich obyw ateli. U rodzony w  G e n e w ie ,  
w  L ip cu  1 7 5 9  r., oddał się w cześn ie  d uchow nem u pow o
łan iu , w  2 2  roku ju ż  słyn ą ł s Kaznodziejskiej w ym ow y. 
K iedy w  G enew ie stronnictwo do którego należa ł w  1 7 8 2  
w p ływ ow i Francyi, Sabaudyi i Kanionu Berneńskiego u leg 
ło ,  przeniósł się do Petersburga, na urząd pastora E w an-
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o-elicko-Reformowanego kościoła, a potem na wezwanie 
lir. Lansdown tirlał się do Anglii, w obowiąsku nauczy
ciela jego dzieci. Wypadki we F rancyi, przeciągnęły go 
wkrótce potem do Paryża gdzie z Mirabeau wspólnie 
wydawał dziennik Courrier dc Provence.^ Lecz kiedy we 
Francy i zaczęło sie zanosić na oki ucienstw a i bezrząd, 
Dumont w początkach 1791 r. wrócił do Anglii, i wów
czas poczęła się zażyłość z dawniej poznanym Jeremia
szem Bentamem. Była to nowa epocha w życiu Duniont, 
do końca żvcia nieodstąpił powziętych w niej zdań i 
myśli. Bentam stał się dlu niego alfą i omegą: nie raz
słyszano go mówiącego, kiedy chciał cóś pochwalić «to 
jest przekonywające, to istna prawda, to jakby żywcem 
z Bentam a wzięte,»

Tak zupełna uległość jednego um ysłu drugiem u jest 
podobno bezprzykładna. Z drugiej strony wyznają też 
przyjaciele Benlama, że bez pomocy Stef. Dumont, bez 
redakcyi, której Dumont na kilku najcelniejszych jego 
dziełach dokonał, nigdyby tak wielkiego wpływ u na 
prawodastwo spółcześne nie wywarł, nigdyby głow ą sekty 
nie został. Dumont przelał zupełnie rękopisy Benlama, 
nietylko styl ich przerobił i dziwaczne właściwości za
gładził, lecz nie raz całe dowodzenia i szyk m yśli, pod
łu g  swoich widoków odmienił. W  takiem przerobieniu 
wyszły dzieła najważniejsze Bentama: Traite de la le
gislation civile et penale (Paris 1802. 5. v. 2 wydanie 
Paris 1820 .) Theorie des peines et des recompenses. 
Londres 1811. 2 vol. Tactique des Assemblies legisla
tives suivie d ’un Traile des sopliismes politiques. (Geneve 
1816. 2. vol.) Traite' des preuves judiciaires (Paris 
1825  2. vol. i de l’Organisation judiciaire et de la co
dification (Paris. 1828. 8.)

Kiedy Genewa swoję niepodległość w r. 1 8 1 4  odzys
kała, Duinont wrócił do ojczystego miasta i był ciągle 
zajęty zastosowaniem swoich teoryi do praktyki, co m u 
się jednak tylko na wzorowem urządzeniu lxady Naj
wyższej i na ustawie o więzieniach powiodło (*).

X ię  g a r  siwo w A n g lii .  Wiadomo że xięgarstwo An
gielskie nie mogło się dotąd zupełnie poprawić po wiel
kich stratach doznanych w 1825 i 1826  r. Główni xię- 
garze krajowi zajmują się jednak ożywieniem jego nanowo.

Pierwszą zasadą Angielskich xięgarzy jest odzyskiwać 
jak można najprędzej, procenta od kapitału: d latego wo
lą przedawać na m akulaturę całe wydanie dzieła które 
się nie prędko roschodzi, aniżeli trzymać je długo w 
składzie. Stąd to pochodzi wielka trudność dostania w 
Londynie s pierwszej ręki xiążek przed 10 lub 12 laty 
wydanych. Aż dotychczas xięgarze stołeczni, zwykle po 
ogłoszeniu jakiego ważniejszego dzieła, kiedy m inął pierw
szy ruch przedaży, urządzali między sobą tak nazwaną 
trade-sa lc . Jest to licytacja do której sami tylko 
xięgarze należą. Odbywa się zwykle w Kawiarni, 
poprzedzał je pospolicie obiad , dla zagrzania ochoty 
kupujących. W ydawca sprzedawał wiąski dziesięciu, pięt
nastu, dwudziestu exemplarzy każdego dzieła, przez co

W ia d o m o ś ć  ta  o b ja ś n ia  n ie c o  t r u d n ą  d o  p o ję c ia  Autorską 
s p ó łk ę  B e n ta m a  i  H . D u m o n t .  N ie m n ie j  je d n a k  p o trz e b a  je s z c z e  
b ę d z i e  w i e l u  o b ja s 'n ie n ,  a b y  z r o z u m ie ć  i l e  n a u k a  p r a w a  
w in n a  j e d n e m u  i  d r u g ie m u .  (P rzyrp . Jlcd.'j

inni xięgarze mogli zbywać je  taniej niż pierwszy wy
dawca.

Jnny sposob dla wydawców zapewnienia sprzedaży 
dzieła, nim zostanie ogłoszone, zależy na posyłaniu rege
stru prenumeracyjnego do celniejszych towarzyszy, każdy 
z nich oznacza liczbę exemplarzy jaką wziąść żąda i 
jaką ma otrzymać ze znacznym rabatem. 1 ytn sposobem 
wydawca zbywa prędko wielką liczbę exetnplarzy i od
zyskuje część znaczną swoich wydatków. Ostatni ten spo
sob przedawania zadał największy cios pomyślności xię- 
garstwa, bo w dzień ogłoszenia dzieła, w celniejszych 
sklepach handlujących xiążkami nie własnego nakładu, 
można było dostawać exemplarze z rabatem 15 i 20°. 
Zowie się to tic ke tin g  trade  handel biletowy, bo na 
biletach (tickets) przyłączanych do tom u rabat zwykle 
bywa oznaczany.

Pierwsze domy xięgarskie Londyńskie , jakim jest 
dom P. Longman zapożno postrzegły się, jak są szkodli
we podobne prenumeraty. Dla zaradzenia tem u, zawarły 
związek złożony s pierwszych xięgarzy Pater-noster-row, 
tej prawdziwej stolicy Angielskiego xięgarstwa. Członkowie 
tego zwiąsku zobowiązali się do utrzymania ceny xiązek.
Po długich rosprawach, przyjęto zasadę w dawaniu raba
tów, i oznaczono różnicę xiążek nowych i starych.

29 Grudnia przeszłego roku ostateczne o tern narady 
odbyły się w Kawiarni przy kościele Ś. Pawła. Dwudzie
stu pięciu delegowanych xięgarzy Angielskich zebrało się 
pod przewodnictwem P. Baldwin. Zgodzono się, ze nie
woliło przedawać xiążki nowej i obiecującej z rabatem 

i wyższym nad 16® od ceny przez pierwszego wydawcę - 
naznaczonej, póki drukowi lub przedrukowi nie ubiegło 

I  najmniej dwa lata. W yjęto jednak od tego, dzieła nie bę
dące własnością wyłączną żadnego domu xięgarskiego 
jak np. history)ą Gibbona.— Nowe to postanowienie zostało 
podpisaue przez 650 xifgarzy.

Gazeta Francuska Revue des J o u rn a u x  podług której 
te szczegóły opowiedzieliśmy przydaje uwagę czyliby 
xięgarze Paryscy niepowinm pojśc za przykładem An
gielskim, i obmyślić sposoby ocalenia gałęzi handlu ob
chodzącej postępy cywilizacyi w ogolę, a ju ż  oddawna 
sparaliżowanej już to fałszywemi spekulaciami jednych 
już to niewiadomością innych, już  nakoniec złą wiarą
wielu Nasze xięgarslwo zdaje się w zupełnie odwrot-
nem  zostawać położeniu. Trzebaby m u życzyć nie pod
wyższenia lecz poniżenia cen. Czas aby xięgarnie krajowe 
zwłaszcza na zagranicznych xiążkach dały ogólny rabat 
wszystkim kupującym. Nie chcemy wiedzieć nawet, że 
są xięgarnie, które za xiążkę nie kosztującą 7 złotych 
brały po zł. 20 ale w ogóle nawet zważając na ceny 
katalogowe za wiele przepłacamy xiągarzom. W arto by 
rzecz tę wytoczyć przed sąd publiczny i poruszyć ce
chowe tajemnice; idzie tu  o dobro nauk, o dobro oświe
cenia.

A utor J m io n n ik a  uprasza  k ry ty k a  s w e g o ,  (p a t r z  N. 14 Tyg.) 
n ie  w ą tp ić , i i  r c c m - J ją  jego  c zy ta ł do  końca; i  m niem a, iz 
d a ł m u przez to  zu p ełn e  z sieb ie  zadow olnienie. P rz y sz ły ch  
także p o d o b n y ch  recenzen tów , jeś li się  znajdą zaręcza: że
przez rów ny  w zg ląd  d la  każdego, ofiaruje się pism a ic h  czylac 
sum iennie , o d  desk i do d esk i, skoro ty lk o  w  ręce  m u w p a d n ą .

(Art. nadesł.)
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